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S P R A W Y  I P O L s K l E

POLSKA A NIEMCY.

. Deutsche Allg. Ztg. 28 III. omawia ustosunkowa
l i  s‘ę do sprawy Górnego Śląska opinji zagranicznej; 
Zlennik nawiązuie do plebiscytu w 1921 r., kiedy
uglja (Lloyd George) opowiedziała się za pozosta- 
'eniem G. Śląska przy Niemczech. Dalej przytacza 

qU °r głoSy R oberta Donalda i ppłk. Hutchisona. Ten 
r wskazał na ważne zagadnienie węglowe w Eu- 
^ P lei którego nie będzie można rozwiązać bez u 
c z^ d n ie n ia  Górnego Śląska. Należy zaś wątpić, 
d i/  podoła potrzebom  Gór. Śląska ze wzglę-
^  na ciężkie jej położenie finansowe i kredytow e. 
s a J-ę stronę zagadnienia zw raca uwagę rosyjski pi- 
p ,2 Korostowiec i pow ątpiew a w siły gospodarcze 
b '? podobnego wniosku dochodzi francuz Ro-

-  Tourby. Potrzebę rewizji granic polskich dla 
f  r,aMry Pokoju we wschodniej Europie podnosi P ierre 
nia a d'Orm esson stoi na stanowisku uczynie-
vi.v jp n rta rz a "  niewidzialnym i utw orzenia modus 
pr eijui na Górnym Śląsku. Ormesson jest dobrym 
3 r Zj ] ^ adem, jakich pisarz francuski musi używać 
Cu°L- W d ro ż n o ś c i , aby zapoznać publiczność fran- 
w *  * aiemieckim punktem  widzenia na tra k ta t

ersa lsk i.
pjje dziennik podkreśla, że o ile te  głosy dla Nie- 
pj .(i .S£t Pocieszające, o tyle znów nie istnieie jeszcze 
Prz? lw?ść uczynienia z tych zagadnień publicznego 
Zaś6 rn*°^u rozpraw  rządów  europejskich. Do tego 
gi si}ZasU: aż nastanie rozluźnienie obecnej równowa- 
Wem W- ^ u r°Pie i G órny Śląsk przestanie być draźli- 

i mie jscem, którego nie można dotknąć, należy 
G ór°naĆ ”°^brzymią p racę“ w tym kierunku, aby 
lec2ny Slask nie zniknął z dyskusji międzynarodowej, 
żał a y razem z „korytarzem " mimo wszystko 2 bli-

s'ę ku 

N p

rozwiązaniu.

tratfj Uc ^ reie Presse 27 .///. podał wiadomość, że 
ą0lv-a^.handlowy polsko - niemiecki zaw iera posta- 

len’-a, k tó re  ułatw ią zapewnienie wywozu tow a

rów austriackich do Polski. Polska zgodziła się na to, 
by Niemcy miały praw o do wysyłania tow arów  tran 
zytem do Polski na takich samych warunkach, jak 
tow ary własne. W  myśl zasady największego uprzy
wilejowania postanowienie to mulsiałoby być stoso
wane również i wobec Austrji. przez co faktycznie 
uwzględnione byłyby liczne zażalenia kupców au- 
strjackich, wytoczone w latach ostatnich z powodu 
trudności, czynionych przez Polskę przy odprawie 
celnej tow arów  tranzytow ych przez żądanie p rzed
kładania certyfikatów  pochodzenia.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The M anchester Guardian 26.III. w koresp. z 
W arszaw y pisze, że ostatnie wystąpienie m arszałka 
Piłsudskiego, skierowane przeciw ko opozycji w  tym 
samym czasie, kiedy Prezydent Mościcki poruczył 
misję tworzenia rządu prof. Szymańskiemu, utrudni
ło wielce zadanie temu ostatniemu. W ystąpienie 
m arszałka Piłsudskiego utrudniło stworzenie rządu, 
któren mógłby być przyjęty  przez sejm i umożliwiło
by w  ten sposób uchwalenie budżetu. W związku z 
tem autor ocenia to wystąpienie jako złe posunięcie 
taktyczne. Jeżeli misja m arszałka Szymańskiego nie 
powiedzie się, to albo prof. Bartel utworzy rząd, albo 
marsz. Piłsudski sam stanie na czele rządu, lecz w 
tym ostatnim  w ypadku byłoby to równoznaczne z o- 
tw artym  konfliktem  pomiędzy rządem a sejmem, co 
doprowadziłoby do rozwiązania sejmu lub do now e
go zamachu stanu.

Sytuacja komplikuje się jeszcze bardziej z tego 
względu, że traktat, handlowy z Niemcami wymaga 
ratyfikacji przez seim. Polsce zależy na jak najszyb- 
szem wprowadzeniu traktćtfu w życie. Zanim to jed
nak się stanie kryzys ministerjalny musi być rozw ią
zany w taki sposób, by mógł być zaakceptow any 
przez sejm. Tak spraw a trak ta tu  jak i budżet pozwa
lają przypuszczać, że rozgrywka pomiędzy rządem  a 
sejmem zostanie odłożona na pewien czas.
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Beri. Bórsen-Courier 27.111. w koresp. z W arsza- 
wy omawia przesilenie rządowe i zaznacza, że powie
rzenie tworzenia rządu posłowi Janowi Piłsudskiemu 
oznacza walkę z opozycją. Dziennik usiłuje dowieść, 
że wybór kandydata na szefa rządu wskazuje, iż 
marsz. Piłsudski myśli o utrw aleniu swojej dynastji, 
co byłoby pierwszą oznaką utrw alenia dyktatury i

przejścia od systemu pozornego parlam entaryzm u do 
otwartego systemu osobistych rządów.

Prasa francuska z 27.111 i 28.111. podaje w depe
szach z W arszawy informację o powierzeniu misji two
rzenia gabinetu Janowi Piłsudskiemu.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche Allg. Ztg. 28.111. w art. wst. omawia 
niemieckie przesilenie rządowe i zaznacza, że — o ile 
można trafnie osądzić — niemieckie sfery rządowe je
szcze raz posiadają obecnie wielką sposobność do 
Przysłużenia się państwu, gdyż tylko z ich zmysłu do 
oszczędności i z poczucia odpowiedzialności może wy
rosnąć uzdrowienie państw a i jego finansów. Nie jest 
wiadome, czy part je narodowe skutecznie przeprow a
dzą to swoje historyczne zadanie. Należy się jednak 
spodziewać, że uda się im okazać odwagę i polityczny 
rozsądek przy rozstrzygających reformach skarbowo* 
ści i rozbudowy państwa, jakich nieodbicie domaga się 
obecna chwila. Gdyby ta  ostatnia droga nie doprowa
dziła do celu, to temsamem zapadłby wyrok ostatecz
ny nad parlam entaryzm em  w Niemczech".

Vorwarts 28.111. pisze w sprawie przesilenia rzą 
dowego: „Kryzys nie jest argumentem przeciwko p ar
lamentaryzmowi. Rząd M ullera ma w każdym razie 
Poza sobą 21 miesięcy urzędowania i osiągnął on w o- 
statnich czasach szereg poważnych zdobyczy. Frak- 
cja socjaldem okratyczna, licząca 152 posłów, nie ma 
najmniejszego powodu do zejścia do roli pionka. Nie 
Wypowiedziała się ona ani w kierunku wystąpienia 
2 rządu, ani też co do niebrania udziału w tworzeniu 
nowego rządu. Może ona być kierowniczą part ją rządo
wą, albo p artją  opozycyjną; w żadnym zaś wypadku 
czemś innem".

Deutsche T ageszeitung 28.111. w art. wst. omawia 
Położenie finansowe Rzeszy i kładzie nacisk na ko
nieczność takiej polityki Banku Rzeszy, k tó raby  przy
czyniła się do powiększania się zasobów pieniężnych 
W społeczeństwie. A utor podnosi, że min. Molden- 
nauer w  swem przem ówieniu na zjeździe niem. partji 
'udowej w Mannheimie oświetlił sytuację finansową 
W ten sposób, iż nowy prezes Banku Rzeszy napewno 
2rozumie, o co chodzi. Bank Rzeszy będzie musiał 
2ająć wyraźne stanowisko wobec finansów Rzeszy 
1 to niezależnie od tego, czy ministrem  skarbu pozo
stanie M oldenhauer, czy też będzie nim kto inny. 
Następnie L uther o wiele surowiej zapatruje się na 
sprawę w ykorzystyw ania kredytów  zagranicznych. 
M oldenhauer zaś spodziewa się, że zaczną one pły- 
n3ć szeroką falą po przyjęciu planu Younga. Z tego 
Powodu Luthra należy trak tow ać jako tego polityka, 
który dąży do wszechstronnego stosowania oszczęd
ności, mającej objąć całokształt spraw  gospodarczych 
Niemiec. *

L Independence Beige 26.111. w depeszy z Berli- 
ną wyraża pogląd, iż wystąpienia Stahlhelmu przeciw

ko Hindenburgowi dowodzą wzmocnienia się pozycji 
stronnictw monarchistycznych.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

Le Temps 27.111. pisze, iż ratyfikacja planu 
Younga jest ostatnim etapem  w likwidacji wojny, któ
ra zjednoczyła wszystkie siły narodu francuskiego; 
dlatego też przy ostatnim jej etapie stronnictwa winny 
zapomnieć o swych doraźnych interesach i ambicjach, 
winny one zjednoczyć się pod jednem hasłem, jakiem 
jest dobro Francji. Dziennik pochwala stanowisko so
cjalistów, którzy postanowili głosować za ratyfikacją, 
mimo, iż rząd uczynił ze spraw y ratyfikacji kwestję 
zaufania.

Journal des Debats 27.111. twierdzi, iż stanowisko 
socjalistów, którzy postanowili głosować za planem 
Younga — jest jedynie logiczne i słuszne; przecież 
plan Younga jest ukoronowaniem systemu polityki, 
prowadzonej od r. 1924 przez kartel i obecny rząd nie 
ponosi zań właściwie odpowiedzialności, gdyż zastał 
on spraw y reparacyj zbyt zaawansowane, by móc je 
zmienić. Stanowisko socjalistów, zdaniem dziennika, 
jest lekcją dla radykałów, którzy nie potrafili wznieść 
się ponad ciasny interes partyjny.

L'Oeuvre 27.III., podkreślając konieczność szyb
kiego ratyfikawania planu Younga. pisze, iż nie można 
odmówić słuszności radykałom, którzy żądają odro
czenia. debaty z powodu nieobecności Brianda.

L'Humanite 27.111. twierdzi, iż stanowisko socja
listów francuskich odnośnie planu Younga dowodnie 
wykazuje, iż socjaliści ci całkowicie zerwali z zasadą 
solidarności międzynarodowej proletarjatu .

Le Matin 28 III., zamieszczając opis zajść w p ar
lamencie francuskim podczas dyskusji nad planem 
Younga. twierdzi, iż stronnictwa — w przewidywaniu 
rozgrywki wyborczej — w ybrały sobie zupełnie nie
właściwy teren do walk między sobą.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

UEcho de Paris 28.111. w obszernej koresp. Per- 
tinaxa (z Londynu) pisze, iż obecne stanowisko Mac 
Donalda i Stimsona, równaiace sie oowrotowi do dy
skusji politycznej — stanowi wielkie zwycięstwo te 
zy francuskiej. Pertinax  zmianę frontu ze strony Stim
sona tłom aczy względami wew nętrzno - polityczne
mu Hoover zrozumiał, iż upadek konferencji stano
wić może niepomyślny zwrot w  jego karierze politycz
nej; dla uniknięcia takiej ewentualności Hoover zde-
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ydował się na zasadę „konsultacji". Zasada powyż- 
2a dla Francji o tyle może mieć znaczenie o ile łą- 

się nią będzie realne stanowisko Anglii, będące 
J* tym wypadku kom pensatą za ofiary poniesione 
v Zez Francję; Francja pod żadnym pozorem nie zgo- 
Ji! na tak i układ, k tó ry  nie zobowiązywałby An- 

do stonowania sankcyj w wypadku .pogw ałcenia 
Pokoju. Zasada konsultacji przynosi te  korzyści, iż 
yentualna zbrojna akcja Anglji nie wywoła żadnych 
lemnych skutków  w  jei stosunkach z Ameryką.

. w zakończeniu Pertinax  zaznacza, że naw et 
lodzen ie  zasady konsultacji nie przesądza kwesłji 
myślneg0 wyniku obrad konferencji.

iż  a  l e  Matin 28111 ■ w koresp, Sauerweina podkreśla,
Anglja i Stany Zjedn. postawiły przez swe ostatnie

Runięcia w Londynie kwestję rozbrojenia w sferze
sk polityki. Zawarcie trak tatu  śródziemnomor-
^ leźo koresp. uważa za najlepsze uregulowanie spo*

a włosko - francuskiego. Oświadczenie amerykańskie
ńośnie zasady konsultacji ma, zdaniem Sauerweina

^ ’-'ealne znaczenie, iż uwolni Anglję od obawy przed
Z d o łan iem  konfliktu ze Stanami Zjedn.; ta  obawa bo-

lem stanowi centralny punkt angielskiej polityki za-
rahicznej i tak konserwatywnej, jak  i robotniczej.

i , W  zakończeniu podkreśla koresp., iż pesymiści,
p  lujący oświadczenie Am eryki jako bezwartościo-

rozum ieją tego, iż ta  minimalna nawet akcja
hieryki stanowi właściwie wstęp do zorganizowania 

Pokoju_

jj. Te Quotidien 27.111. z uznaniem podnosi, iż ostat- 
e zdarzenia na konferencji londyńskiej dowodzą, iż 

j  Ucń traktatów  lokareńskich spokojnie toruje sobie 
w świecie".

The New York Herald 26.111. w koresp. z Wa- 
Vn£tonu donosi, że w kołach oficjalnych oświad- 

l  °fi° wyraźnie, że A m eryka nie zobowiąże się nigdy, 
kf  jej miała być gwarancją bezpieczeństw a ja 
^ e£okolwiek państw a europejskiego. Oświadczenie 
dv -Z(?s.*at0 uczynione niezależnie od konferencji lon- 
cJaskiej.' W  sprawie paktu  konsultatyw nego oświad- 
r °n°  w kołach oficjalnych, że spraw a ta  nie była po
n i ż a  na konferencji przez nikogo w ciągu 9 tygod- 
pr ^ y ś l  paktu  konsultatyw nego została w ysunięta 
p ?ez czynniki stojące poza konferencją. Sprawa 
że p  konsultatyw nego przedstaw ia się w  ten sposób, 
lit ranc>a intepretuje go jako pewną gwarancję mi- 

podczćis gdy A m eryka na żadne gwarancje 
1 arne nie pójdzie.

(r The Daily Herald 26.111. donosi, że Stimson o- 
skł^111̂  'nstrukcję od Hoovera, iż Stany Zjednoczone 
Wa°nne- Są P °łoźYć swój podpis pod traktatem  pod 
p- 1r.Un*t>em, że w razie zagrożenia pokoju wszystkie 
hale mo?arstw odbędą wspólną konferencję celem wy

cen ia  sposobu zażegnania konfliktu.

tac. The Morning Post 26.111. pisze, że w pewnych ko- 
Oba lżonych  do konferencji morskiej wyraźne są 
ków ^- 00 niepomyślnych następstw  dla stosun- 
fer ^j^dzynarodowych, w tym wypadku jeżeliby kon- 
Cycincia miała dalej zwlekać z rozwiązaniem stoją- 

n Przed nią spraw. Staje się rzeczą coraz bardziej

jasną, że stosunki pomiędzy Francją i W łochami ule
gają coraz większem u skomplikowaniu za każdem  u- 
siłowaniem Mac Donalda wyjaśnienia sytuacji. Pesy
miści idą w  swych przewidywaniach naw et tak  dale
ko, że jeżeli spraw a nie zostanie wyjaśniona — naw et 
za cenę fiaska konferencji pod względem porozum ie
nia „pięciu" — to za utrzym anie konferencji przy ży
ciu trzeba będzie zapłacić silnem naprężeniem  sto
sunków pomiędzy Francją i W łochami. Sytuacja wy
tworzona przez konferencję odbija się również na 
stosunkach am erykańsko - japońskich, Optymiści 
spodziewają się jednak, że sprzeczne poglądy zosta
ną uzgodnione.

II Popolo d'ltalia 25.111. w art. wst. odrzuca od
powiedzialność W łoch za niepowodzenie konferencji 
londyńskiej, twierdząc, że winna tem u jest Francja, 
uzrojona od stóp do głów, podczas gdy W łochy dały 
dowody gotowości do iak najdalej posuniętego roz
brojenia. Stanowisko W łoch uznaje naw et Anglja, po
mimo że jej rząd dzisiejszy nie jest zasadniczo przy
chylny dla obecnego ustroju W łoch. W łochy nigdy 
nie zrezygnują ze stanowiska, uznanego jeszcze na 
konferencji waszyngtońskiej, gdyż bronią swego zna
czenia i bezpieczeństwa, a jednocześnie bronią Euro
py przed hegemonją jednego m ocarstw a.

Hufvudstadsbladet 23.111. w art. wst. przypisuje 
Francji winę doprowadzenia konferencji morskiej do 
rezbicia. Dziennik twierdzi, że Francja, mając rękoj
mię Locarna, domagała się od innych mocarstw ta 
kich zabezpieczeń, jak gdyby była najbardziej zagro- 
żonem państwem. Jako  państwo, chcące uchodzić za 
pacyfistyczne, F rancja mogła się zgodzić na zrówna
nie swych sił z W łochami przynajmniej na morzu, bo
wiem na lądzie ma bezwzględną przewagę. Zwłaszcza, 
że W łochy nie m ają środków na dorównanie Francji 
i same wyraziły gotowość niepowiększania swych sił 
do r 1936. Swojem stanowiskiem uniemożliwiła F ran
cja dojście do skutku porozumienia pięciu mocarstw 
morskich, a prócz tego wpłynie to w sposób utrudnia
jący na ewentualne porozumienie trzech mocarstw, 
które się teraz uważa za jedyny możliwy skutek kon
ferencji londyńskiej.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 27.111. w koresp. z Rygi omawia 
obecną sytuację polityczną na Łotwie, w  związku ze 
zbliżaiacemi się wyborami (dn. 8.IV r. b j  prezydenta 
republiki. Dla obioru prezydenta potrzebna jest ab
solutna większość sejmowa, t. j. przynajmniej 51 gło
sów. Aczkolwiek koalicja rządow a liczy obecnie 57 
głosów, iednak nie zapew nia to jeszcze wyboru na 
prezydenta przedstaw iciela najliczniejszej grupy koa
licyjnej, a mianowicie p. Kviesis'a ze stronnictwa go
spodarczego. Jako  kontrkandydat Kviesis'a będzie 
zapewne w ysunięty obecny prezydent państw a p. 
Zemgals, ze stronnictw a centrowego, k tó re  aczkol
w iek należy do koalicji, to przy w yborach prezyden
ta wysuwa zawsze własną kandydaturę. Co się tyczy 
opozycji, to  najliczniejsze stronnictwo — social-demo- 
kraci nie wysuną tym  razem  własnej kandydatury. 
Koresp. iest zdania, że na prezydenta zostanie obrany




